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(Opatrzności Naywy2fzego lofami życia 
sag, ludzkiego rządzącey tak fie podoba- 
a=" lo, przeciąć ofnowę dni drogich nay- 
ukochańfzego Oyca; w tym lat moich wieku, 
kiedym nie miał iefzcze uczucia tey tak wielkiey 
dla mnie ftraty. Strata ta lubo moc miała, wy- 
cifkania mi łez z oczu; miałem atoli iefzcze w 
życiu pobożnego Dziada, i naymilfzą Matkę. 


Chcąca mię ciężey dotykać Jedynowladna Pra- 
wica Boca, po fzędziwym i świątobliwym Życiu 
odbiera mi Dziada. Czuleiuz w ten czas; w tak 
ciężkim razie ferce moie znayduie jednak pocie- 
chę, gdy myśl obracam na to, że mi dobroć Bo- 
fka zachowuie w Życiu naylep{za i nayakochań- 
(zą Matkę. 
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Nie długi nadchodzi czafu przeciąg, aż o fmu- 
tnytn, a Zadney mi już pociechy nie zoftawuią- 
cym flyize wyroku Bofkiey Opatrzności, pozba- 
wiaiącym mię naymillzego, a w mym małoletnim 
wieku jedynie potrzebnego widoku naymilizey 
Matki, która zeyściem fwoim, wfzelkiey mię nie 
letności wyzuwa podpory, odbiera” pociechy, w 
nieutulone pogrąża Żale. 


Dziś Naywyżfzemu świata Rządzcy podobało 
fie, abym Syn ofierociały oglądał Śmiertelne zwło- 
ki już nie żyiącey Matki, oraz fmutne fkładał Jey 
pożegnanie, zoftawuige pamiątkę oftatniego do- 
wodu Synowfkiey wdzięczności. 


Rzucafz naymilfza Matko, na drodze wieczno- 
ści tego Syna, któregoś tak trofkliwie pielegowa- 
ła, gdy Rodzic'moóy, Oyczyznie fłużąc pośrzód 
ufług jey, na mecie ftanal fzczęśliwey, tak: w Bo- 
Su ufam, wieczności. Gdzież owa granic nie- 
znaiąca: pieczółowitość, i trofkliwość -o dobro 
moie? która fprawiła, żeś po-zeyściu z.tego 
Świata miłościwego Oyca, ftawiąc fobie przed 
oczyma wiek möy, iSioftr moich nieletni, nie 
raz fię łzami oblewala? zdawało fie, izes na Iwo- 
ie drogie dni zapomniała, a o nalze dobre powo- 
dzenie jedyne miała. ftaranie. Temu Macierzyń- 
fkiemu affektowi ku mnie niegodnemu Synowi 
dogadzaiąc, chciałaś naydobrotiiwiza a: 
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do fzczęśliwego mienia mego, potrzebney za- 


dość-uczynić prawności, nie wiedząc, iż to 
miało być przyśpiefzeniem nielitościwego dla nas 
losu. Tu iuz widząc zblizaiacy fie kres życia do- 
czefnego, Bogu duizę poleca, do wolifię Je- 
go Naywyżlzey ftofuie, i Chrzescianfkim pobo- 
źności duchem do fzczęśliwey gotuiefię wie- 
czności, przy prywatnym złożeniu śmiertelnych 
fwych zwłoków jak naywięcey za dufzę Świętych 
Ofiar Zadaiac. A potym pierwizym .dokona- 
nym obowiązku, ftawa znowu naymilizey Matce 
fmutny obraz ofierociałego ftanu nalzego, i ofta- 
tnią wclą fwoię-przy godnych Swiadkach, któ- 
rym dożywotnią winienem wdzięczność, zofta- 
wuie, zaklinaiąc nas pod Błogofiawieńftwem Ma- 
cierzyńfkim, byśmy onę dofkonale pełnili, 


Szczęśliwie nam Panuiacego Monarchy STA- 
NISŁAWA AUGUSTA, przy naypokornieyfzym 
u Tronu Jego złożeniu naywyzizych podzięków, 
całuię prawdziwie Qycowfkie Ręce, już to trzy 
czypnościMatki moiey przed zeySciem ztego świa- 
ta dokonane, Królewfkim ztwierdzace Refkryp: 
tem; już też do Oycowltwa pozbawionego Rodzi: 
ców Sierote łafkawie przyimulace. Niegodne mo- 
diy moie za naydroźlze dni Naylepfzego Monar: 
chy zanafzać do Maieftatu Bofkiego winienem. 


Nieśmiertelną oświadczaią wdzięczność prze- 
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zemnie martwe ufta miłościwey Matki moiey, 
mówić już niemogącey Jaśnie Oświeconemu Xią- 
żęciu, Pafterzowi Nafzemu, a lafkawemu na nas 
fierot od śmierci Oyca Dobrodzieiowi. Jaśnie 
Wielmoznemu Bifkupowi Eleuzyeńfkiemu, Stry- 
jowi. Jaśnie Wielmoznemu Kafztelanowi Troc- 
kiemu, Wuiowi, Jaśnie Wielmoznemu Pifarzo- 
wi Skarbowemu. Jaśnie. Wielmożnemu Staro- 
ście Mściflawfkiemu, Stryiowi; za lafkawe przy- 
ięcie Opieki nad nami fierotami. O fkutecz- 
ney tak Wielkich w Oyczyznie Mężów. prote- 
kcyi zupełnie ubefpieczonym będąc, ufam wwy- 
fokich Ich talentach, że gorzkości fieroctwa na- 
{zego ofladzac potrafią. Moim jedynym być fą- 
dzę ufiłowaniem, za wfzelkie Opiekunów Do- 
brodzieiów łafkawe względy, winną wypłacać fię 
wdzięcznością. 


Dozgonney od Sioftr moich wdzięczności do- 
wody dane będą Jaśnie Wielmożney |mść Pani 
Woiewodziny Minfkiey, Ciotce nafzey, która z 
woli iuż niezyiacey Matki zaftępuie im drugiey 
Matki mieyfce; a z affektu ku krwie {woiey 
niechybnie zechce Sioftry moie poftawié na 
fzczęśliwym ftopniu ftanowi ich przyzwoitym. 


Co fie moiey tycze ofoby; z winną znać fie be. ' 


de zawlze wdzięcznością poufałemu w życiu Ma- 
tki, Oyca, i Dziada Przyiacielowi, Wielmozne- 
mu 
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mu Jmść Xiędzu Kanclerzowi Kathedry Wileń- 
fkiey, któremu Rząd Osoby i Dóbr moich, exe- 
kucya Teftamentu, zupełnie powierzona. Powol- 
ność i wdzięczność, dwa to dla mnie będą ku 
Osobie Jego obowiązki. 


Jaśnie Wielmożny Mości Xieze Suffraganie Wi- 

y leńfki przyim łafkawie 2 ult Syna naywinnieyfze 

maf za Matkę podzięki. Naywiękiząś Matce moiey w 

| życiu uczynił przyfluge, gdyś bezkrwawą za 
"b: Dufzę Jey Bogu oddał Ofiarę. Swiętym Pobo 
E znego Bifkupa Dufze fwoię przezemnie pole: 
p Haca modlitwom, 


Zegna tu miłościwa Matka moia związkiem 
| KrwiiPrzyiaźni złączone Przezacne Ofoby. Za: 
| da od Syna, bym Matki pełniąc powinność iak 
nayrzetelnieylze za wfzyftkie rzetelney Przyiaźn 
dowody oświadczył im podziękowanie. 


Domownikom fwoim za wierne uflugi dzięku 
136, o lafkawe przepufzczenieułomności ludzion 
właściwych przezemnie uprafza. 


Wam w pobożności i mądrości żnakomiteg: 
zgromadzenia Kaplanom, iako łafkawie przyi 
muiącym martwe Matki moiey zwłoki, a za Di, 
{ze Jey Maieftat Bofki błagaiącym przy Swietyc 
Oltarza Ofiarach, przezemnie iak naywinnieyfz 
fkłada podzięki, 
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Już fie na koniec zbliza dw okropny. moment, 
y którym żegnam na zawfze Syn olieroctaly Naya 
milfzą Matkę! już więcey naylepizey Matki mo- 
ey nie mam oglądać jedyney w mym ¿ye 
pozoftałey mi pociechy?-Caluie więc wdzieczi" 
$ci pelnym, Synowfkim affektem, lubo iuż mats 
twe, ale prawdziwie Macierzyńfkie Ręce. 
Nieśmiertelną w tym fercu dochowam ci, Matko, ; 
wdzięczność.-Zal i okropne rozstanie Dyna Z 
Matką iuz mi tu ulta zawiera. --- 
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